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W ychodzi  w sobo tę  każdego  ty g o ­
dnia w ob ję tośc i  j e d n e g o  arkusza-
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S k ład  g łów ny  w k s ię g a rn i  

Gubrynowicza i Schmidta 
przy  p lacu  k a te d ra ln y m .

I n s e ra ty  z a m ie s z c z a j ą  się za 
o p ła tą  10 ct. od w ie rsza  d robnym  
d ru k ie m .  D la  członków  T o w a ­
rzys tw a  g o sp o d a rsk ieg o  l iczy  się 
połow ę ceny.

M a u u s k ry p ta  n ieu m iesz czo n e  
nie  z w ra c a ją  się .  R e k la m a c j e  
u w zg lęd n ia  s ię  tylko do wyjśc ia  
num eru  na

TREŚĆ:

deekiego. —  P ro to k ó ł  posiedzenia 
żące. — B ank  rolniczy. — Ogłoszenia.

gosp W ystawa

Dwudzieste czw a rte  Walne Zgromadzenie 
Rady Ogólnej gal. T ow arzystw a  gospodarskiego.

Dwudzieste czwarte W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  Bady 
Ogólnej Towarzystwa gosp. galicyjskiego, na k tóre powo­
łani są w myśl §. 17 statutu nietylko D e l e g a c i  o b i e ­
r a l n i  — ale i P r e z e s o w i e  O d d z i a ł ó w ,  jako Dele­
gaci z urzędu—odbędzie się 25 i następnych dni lutego b. r. 
we Lwowie.

Program tegoż Z g r o m a d z e n i a  ustanawia się 
n a s t ę p u j ą c y :

A. Sprawy do decyzyi D elegatów  należące.
1. R ezygnacya  Prezesa  JO. Księcia Adama Sapiehy.
2. Sprawozdanie z czynności K om itetu  za r. 1888.
3. Sprawozdanie z czynności Oddziałów, tudzież 

z obrotu ich funduszów za tenże rok 1888.

4. Sprawozdanie komisyi r ac h u n k o w e j;
a) co do zamknięcia rachunków za rok 1888 ;
b) co do budżetu na rok  1889.
5. W ybór  czterech członków K om itetu  na lat 4, 

w miejsce ustępujących z tu rn u s u : pp! Józefa Skarbek- 
Borowskiego, A ugusta  Schellenberga, D ra  Tadeusza 
Skałkowskiego i H enryka  Strzeleckiego.

6. W ybór  komisyi rachunkowej na rok przyszły. 

B. Sprawy do decyzyi ogółu Członków należące.
1. O stosunkach wywołanych nową ustaw ą go 

rzelnianą.
2. Spraw a dostaw dla armii.
3. H ande l terminowy.
4. Nasze taryfy wywozowe, a w szczególności 

drzewne.
5. O wpływie pasz na dojność krów.

6. O wywozie cieląt opasowych do W iednia  
i o uregulowaniu tego w kraju rozwijającego się handlu.

7. Użytkowanie gruntu  leśnego w okresie odmłod- 
nienia lasu.

8. Wnioski Oddziałów — a t o :
a) wniosek Oddziału Podolskiego (buczack iego):

a) w sprawie zmiany program u przyszłych 
W alnych  Zgromadzeń R a d y  O gó lne j ;

(3) w sprawie tępienia myszy p o ln y ch ;
b) wniosek Oddziału złoczowskiego w sprawie 

zniesienia praw a propinacyi ;
c) w niosek  Oddziału brzeżańskiego w sprawie 

stacyi ogierów w B rzeżanach ;
dj wniosek Oddziału rudeckiego :

a) w sprawie stypendyum imienia ś. p. H en­
ryka  J a n k i ;

j3) w sprawie zmiany przepisów co do umie­
szczania koni wojskowych obrony k ra jo w e j ;

Y) w sprawie nabiałowej.
Podczas posiedzeń R a d y  Ogólnej odbędzie się 

też W y s t a w a  n a s i o n  od 25 do 28 lutego b. r. we 
Lwowie, której p rogram  osobno ogłoszony został.

Okólnik niniejszy raczą Szan. R a d y  Oddziałów 
udzielić do wiadomości pp. D e l e g a t ó w  jakoteż 
C z ł o n k ó w  w s z y s t k i c h ,  a zwracając ich uwagę, 
ze w Zgromadzeniach Bady Ogólnej mogą brać udział 
■wszyscy członkowie Towarzystwa — a to w s p r a w a c h  
wyliczonych pod A. z głosem doradczyni, zaś w s p r a ­
w a c h  wyliczonych pod B . z g ł o s e m  stanowczym — 
z a c h ę c i ć  i c h  do jak  najliczniejszego udziału.

Upraszamy również o wczesne z g ł o s z e n i a  po 
karty legitymacyjne, uprawniające do korzystania  z o b n  i- 
ż e ń  k o l e j o w y c h  — prosząc zarazem o dołączenie 
d o k ł a d n e g o  adresu t. j. miejsca zamieszkania i po­
czty ostatniej, niemniej też linii kolei żelaznej.



—  42 —

Pierwsze posiedzenie R a d y  O gólnej — dnia 25 lutego 
h. r. ro zp oczn ie  s ię  o g o d z in ie  10 s rana w w ie lk iej  
sali ratuszowej.

L w ów , dnia  3 lu te g o  1889.
Z K o m ite tu  c. k. T o w a rzy stw a  g o sp . g a lic . 

W iceprezes : Sekretarz Tow. :
P iotr Gross. H ipolit Morgenbesser.

Ogólne zasad y  hodowli zw ierząt domowych.
P odług  rozprawy prof. M. Wilkensa, umieszczonej w „Handbueh der go- 

sammten Landwirthschaft11 von Dr. Th. Freiherr von der Groltz,

napisał 

Julian b a r o n  Brunicki .
(Dokończenie.)

D. O t w o r z e n i u  s i ę  p ł c i .
Kiedy się tworzy płeć u płodu, jest pytaniem  nieroz 

strzygniętem dotychczas; dzieje się to u zwierząt rozmnaża­
jących się za pomocą jaj i nasienia, a więc u wszelkich 
ssących domowych, albo p r z e d  zapłodnieniem w skutek 
tegoż, albo też p o d c z a s  r  o z w o j u płodu, pod wypływem 
okoliczności zewnętrznych.

Gdyby rodzaj czyli płeć płodu tworzył się już p r z e d  
zapłodnieniem, to jajo i nasienie musiałyby mieć albo zaro­
dek istoty męskiej albo żeńskiej — na rodzaj płodu działa­
łoby więc : albo w chwili zapłodnienia łączą się komórki 
rozpłodowe usposobione męsko albo żeńsko ze sobą — albo 
bez względu na rodzajotwórczy wpływ nasienia męskiego, 
znajdziemy w jajn ikach  jajka męskiego i żeńskiego rodzaju, 
jak to twierdzą Schultze i Ahlfeld.

Gdyby rodzaj płodu tworzył się p o d c z a s  lub w s k u ­
t e k  zapłodnienia, toby zależał on od tego, czy wpływ pło­
dzącego samca większy, czy samicy — w czasie parowania 
się silniejszy rodzaj postanawiałby też rodzaj płodu, co n ie ­
możliwe, bo zapłodnienie później następuje od parowania się. 
Ilość nitek nasiennych niem a wpływu, bo jedna już do za­
płodnienia wystarcza. Przypuszczenia, że większy stopień doj” 
rzenia komórek płodowych, szczególnie jajek, oddziaływa na 
p łeć męską płodu —  nie stw ierdziły doświadczenia Settegasta 
i W ilkensa. Thury m iał osiągnąć w Szwajcaryi taki rezultat, 
że puszczając krowy do byka z początkiem lecenia się ich, 
otrzym ał cieliczki, a puszczając z końcem lecenia —  byczki. 
Za tworzeniem się płci aż p o zapłodnieniu przemawia ta 
okoliczność, iż u ssących zwierząt w pierwszej trzeciej części 
życia płodu je s t budowa późniejszych organów płciowych 
jeszcze niepewna, że w n ich  mogą się wytworzyć o rgana 
męskie, zarówno jak żeńskie, a dopiero w drugiej trzeciej 
części życia płodu można p łeć  oznaczyć; kierunek później­
szego rozwoju mogą narządy płciowe mieć już w owej pierw­
szej trzeciej życia płodu, ale rozeznać kierunku niemożna.

Ponieważ w pierwszych czasach życia płodu nie tylko 
wew nętrzne, ale i później zewnętrzne części płciowe są jed ­

nakie, więc można przyjąć hypotezę Leukarta, że płód żyje 
z początku w zupełnej indyferencyi płciowej, a ma tylko raoż-

Dość wyrobienia się w jednym lub drugim kierunku płciowym — 
więc na to wyrobienie się w kierunku płci tej lub owej 
wpływać mogą tylko s t o s u n k i  z e w n ę t r z n e .

Jako takie wywierać mogą w p ły w : ciepła albo zimna 
pora ro k u , wysokość nad morzeni pewnej okolicy, stopień 
wyżywienia płodu w ciele matki.

Podług dochodzeń D using’a nad stosunkiem płci na 10 
milionach w Prusiech zrodzonych dzieci, nadwyżka chłopców 
(a zwykły stosunek płci u ludzi jest 100 dziewcząt do 106’29 
chłopców) jest zawsze m niejszą niż średnia w 5 ciepłych 
m iesiącach zapładniania (kwiecień do sierpnia) a większa od 
średniej w 7 zimowych ; najmniejsza ilość przypada na 
czerwiec, największa na wrzesień i październik. Schlechter 
znalazł w 2064 wypadkach u koni, że choć nie ma paro­
wania w najgorętszych miesiącach , to przecież w ciepłych 
miesiącach spłodzono więcej klaczy i odwrotnie.

Jaki wpływ na płeć płodu wywiera położenie nad po­
wierzchnią morza, stw ierdził w Saxonii 11. Ploss o ty le , że 
z wzrastającą wysokością wzrasta ilość chłopców ; mniema 
on, że ten wpływ jest tylko p o śred n i, bo więcej działa 
stopień wyżywienia, który jak  wiadomo, w górach jest o 
wiele gorszy.

Co do wpływu wyżywienia, podaje Diising następne 
fak ta : na wsi rodzi się więcej chłopców niż w mieście, bo 
mieszkańcy m iast lepiej się żywią ; tak samo rodzice zamo­
żni mniej mają chłopców, niż u b o d zy ; starsze matki, za­
równo jak  i za młode, gorzej odżywiają p łód , niż matki bę­
dące w pełni życia — dlatego tam te wydają na świat więcej 
chłopców i tak samo w krajach, gdzie przeważają zajęcia 
ciała, przeważa ilość chłopców. O dziedńczeniu płci, nie ma 
mowy wedle teorvi Dusing’a —- sposób, w  jaki się wytwarza 
płeć, jest pewnie dziedzicznym, ale rostrzygnięeie, który ro­
dzaj się rozwinie, zależy uie od dziedziczności, ale od wpły­
wów zewnętrznych.

Badania prof. W ilkensa nad stosunkiem płciowym i 
przyczynami tworzenia się płci, na zwyż 30 tysiącach zwie­
rząt domowych czynione, doprowadzają do zdania, że w ogóle 
u koni i owiec rodzi się więcej samic, u bydła i świń w ię­
cej sam ców. Dzieci matek pierwszy raz rodzących mają 
u koni, bydła i świń samce niższy stosunek płciowy (t. j. 
ilość samców na sto samic) n iż  u matek już więcej razy 
rodzących, u owiec ma się rzecz odwrotnie. U koni jest s to ­
sunek płciowy samców w zimniejszej porze spło­
dzonych wyższy niż spłodzonych w ciepłej p o rz e , prze­
ciwnie ma się rzecz u bydła, świń i owiec. Zawody czyli 
rasy mają także wpływ na płeć płodu; u koni najwyższy 
stosunek płci ma rasa kladrubska, najniższy angielska pół­
krwi ; u bydła najwyższy stosunek mają rasy nizinne (holen­
dry, fryzy, angliki i gdańskie), najmniejszy krzyżowania 
(krajowe z berneram i).

W pływ p o ł o ż e n i a  m i e j s c o w o ś c i  je s t u k o n i  
udowodniony, bo w stadninach z okolic górskich i o ostrym 
klimacie rodzi się więcej ogierów, niż w stadninach z nizin. 
W i e k  klaczy ma wpływ o tyle, że klacze stare s t a n o w . o n e  
ogierami młodymi, wydają więcej ogierów, młode klacze ze
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starym i ogieram i więcej k la c z e k ; skoro klacz przez jed en  
rok stoi ja łow a, to przy następnem  źreb ien iu  należy się spo­
dziewać klaczki.

W pływ  w y d a j n o ś c i  m l e k a  u byd ła  działa na r o ­
dzaj p łodu , bo w ielka wydajność m leka w okresie tw orzenia 
płci w płodzie działa na tw orzenie płci m ęskiej, m ała  w y ­
dajność w tym  sam ym  okresie na tw orzenie p łc i żeńskiej. 
U świń w pływ a i l o ś ć  p r o s i ą t ,  bo im  w ięcej prosiąt 
w rzucie jednym , tem więcej knurków.

Te wszystkie wpływ y m ożna zebrać i um otyw ow ać s to ­
pniem  w yżyw ienia p łodu przez m atkę ; im lepiej p łód  odży­
wiony jest, tem  więcej należy się spodziew ać m łodych  płci 
żeńsk ie j; ale prócz tego najrozm aitsze inne w pływ y d z ia ła ją  
na rodzaj płodu, a ta  sam a m atka daje w rów nych  w aru n ­
kach odżyw iania m ł ode obu płci. Te w pływ y są przew ażnie 
jeszcze n ie z n a n e , i d h te g o  przepow iedzieć p łeć p łodu , 
w zględnie dowolnego rodzaju płci p łodu w ytw orzyć, nie m ożem y.

E. O t e o r y a c h  d z i e d z i c z n o ś c i .

W  celu tłóm aczenia faktów  dziedziczności staw iano od 
daw nych już  czasów rozm aite zasady i teo rye , z k tórych  n a j­
nowsze pokrótce omówimy.

D a r w i n  w swej „ p r o w i z o r y c z n e j  h y p o t e z i e  
p a n g e n e z y “ tw ie rd z i, iż wszystkie organiczne jedności 
mogą rosnąć przez dzielenie się w sam ych sobie, a prócz tego 
m ogąliczne , nader drobne atomy ze sam ych sieb ie — czyli 
zarodki — w ydzie lać; te osta tn ie  rozm nażają się i łączą 
w pączki i zarodki płciow e. Ich  rozwój zależy od złączenia 
sie z innem i, rów nież tw orzącem i się jednostkam i czyli ko­
m órkam i, a m ogą prócz tego niejako zasypiać i w tym  stanie 
p rzechodzić na późniejsze pokolenia. K ażda jednostka każdej 
części m usi, zm ien iając się w czasie sw ego rozw oju , w yda­
wać swój zarodek ; oprócz tego wszystkie s tw orzen ia  o rg an i­
czne m ają  po dziadach i jeszcze dalszych p rzodkach  p rzeka­
zane, a uśpione zarodki, a te n ieskończenie m ałe  a liczne 
zarodki zaw arte są w każdym  pączku, w każdem  ja ju , c iałku 
nasiennem  i pyle zarodkowym . Dalej p rzy jm uje  D arw in , iż 
zwierzę całe , jako takie, nie płodzi swego potom stw a tylko dzia­
łan iem  narządów  płciow ych, lecz każda pojedyńcza kom órka 
płodzi odpow iednią. D ziedziczność w ięc należy pojm ow ać 
jako pew ien rodzaj w z ro s tu , a ataw izm  jako przypadkow e 
obudzenie takiego po przodku nabytego zarodka, k tóry  dotąd 
był w uśpieniu.

H a c k e l  usiłuje rozwój elem en tarny  w ytłóm aczyć 
m echanicznie, op iera jąc swoją „hypotezę o falistem  tw orzeniu 
ez a s t 'k  życ ia“ (Hypothese von der Perigenesis der P lastidu le)  
na m echanicznej zasadzie poruszenia przeniesionego. D rgające 
poruszenia m oleku larne jego  p lastidu li podczas rozm ażania 
się jego piastyd, t . j .  organizm ów pierw otnych , złożonych z ko­
m órek i „cy to d “, p rzechodzą na nowo utw orzone p lastydy 
jako .,dziedziczone w łasności11.

T rzecią teoryę tworzy G. v. N ii g  e 1 i , teoryę m echa­
niczno - fizjo logiczną nauki p o ch o d zen ia ; in n ą  znów podaje 
H e r t w i g ,  inną B r o o k s  —  ale w ogóle w szystkie one 
wychodzą po za ram y niniejszej rozpraw ki, a tłum aczenie ich

i w yliczanie za daleko by  nas zaprowadziło. R easum ując 
wszystkie, dochodzim y jednak  do przekonania , iż do tychcza­
sowe wszystkie „teorye i h ipotezy" n ie w ystarczają do 
w ytłóm aczenia tego zjawiska p rzyrody : przyczyny, spo­
sób, w arunki itd. dziedziczności są jeszcze ta jem nicą , 
a w iedza sum ienna tylko może tyle p o w ied z ie ć : n i c  o n i e j  
n i e  w i e m  y !

O ż u ż l u  T h o m a s a
napisał’

J A  ACIEJ ^ S Z E L A C Z Y Ń S K I,

(Dokończenie.)

Nie mam dokładnych danych co do zaw artości kwasu fo s­
forowego w superfosfatach, bywa ona również wysoką a nawet 
i wyższą jak w żużlu Thomasa, brak ten jednak nie jest dole­
gliwym, gdyż tu  chodzi jedynie o stosunkową działalność, wzgle 
dnie rozpuszczalność.

Ponieważ kwas fosforowy tem trudniej w wodzie jest rozpusz - 
czalny, z im większą ilością wapna się połączył, przeto zachodziła 
obawa, ażali żużel nie jest fosfatem nader trudno działaniom wody, soli 
i kwasów ulegającym. Ezecz się tak jednak ma, iż kwas fosfo­
rowy w żużlu łatwo stosunkowo może być oswobodzony i roz­
puszczony, jeśli tylko żużel dostatecznie drobno zmielony. Kwasy 
próchnicowe, sole rozpuszczalne w glebie zawarte, kwas węglowy 
i woda wystarczają w zupełności de rozkładu połączeń, zwanych 
fosforanami wapna, i do których kategoryi żużel Thomasa należy. 
Słusznie przeto mówi prof. dr. Paw eł W agner naczelnik ziemiań­
skiej stacyi doświadczalnej w Darmsztadzie, że nie potrzebnemi są 
wszelkie przyrządzania żużlu Thomasa, celem przeistoczenia go 
w superfosfat, proste bowiem, ale jak najdrobniejsze zmielenie 
wystarcza do zrobienia go najzupełniej użytecznym w gospodarstwie 
ziemiańskiem.

Ale i wartość stosunkowa żużla do superfosfatu wzmoże 
się znacznie, jeżeli uwzględnimy działanie onegoż w następnych 
latach, które to działanie nazwę drugorzędnem. Jeżeli bowiem 
nawieziemy na jeden kawałek pola 100 kilo kwasu fosforowego 
rozpuszczalnego, a na drugi tejże samej wielkości 200 kilo kwasu 
fosforowego żużlowego, jeśli następnie plon upraw iany po 60 kilo 
tego kwasu na obu kaw ałkach w siebie wchłonie, to w  pierwszym po­
zostanie 40 kilo a w drugim  14 0 ; owoż działanie drugorzędne 
tych 140 kilo będzie niewątpliwie (co już zresztą sprawdzono) 
daleko silniejszem, aniżeli owych 40 kilo pozostałych z superfosfatu

Doświadczenia królewskiego leśniczego Deckerta robione na 
wilgotnych łąkach w okolicy Diepholz wykazały wyższość żużla 
mielonego nad superfosfatem.

Dzieje żużla Thomas’a przedstawiają iście rzadką osobli­
wość : oto zanim się nim nauka zajęła, zanim się s ta ł przedmio­
tem ścisłych badań i doświadczeń, zdobył sobie odrazu poważne 
stanowisko tak w ziemiaństwie jak i w gronie nawozów m ine­
ralnych. Nie długie jego istnienie, a przecież na samych targach 
niemieckich sprzedano i zużyto w r. 1887 na nawóz 4 miljo- 
nów cetnarów żużla, rachując bardzo suto po 4 cetnary na nasz morg 
(10000 morgów =  1 mila [Tj), znawożono nim 100 mil kwadratowych



obszar to bardzo znaczny i dający miarę rozpowszechnienia żużla. Zna­
lazł on wstęp i zastosowanie w Anglii, Szwajcaryi, N iederlan- 
dach, Skandynawii, najmniej zaś spotrzebowują go w Austryi. 
Samo tak rychłe rozpowszechnienie żużla Thomas’a przemawia 
dosyć dosadnio za nim, a jednak zaledwie kilka broszur, rozbiera 
jego zalety i wartość agronomiczną, liczniejszy zato szereg w zm ia­
nek dziennikarskich stanowią całą jego literaturę. Ponieważ sami 
autorowie nie zgadzają się jeszcze między sobą pod względem 
wyników, sposobu wykonywania doświadczeń i zastosowania żużla, 
więc i ja imam się rzeczy nieśmiało, trzymając się raczej wielo­
letniej praktyki ziemiańskiej, sprawdzonych doświadczeń na innych 
nawozach, a wreszcie tego, na co się autorowie zgodzili i co 
mnie na dalsze wnioski własne naprowadza.

Nasuwają się obecnie dwa zapy tan ia: 1. Pod jakiemi wa­
runkam i opłaci się użycie żużla? i II. w jakich okolicznościach, 
dla jakich roślin i w jakich gruntach nadaje się to użycie?

Ponieważ 2 kilo kwasu fosforowego mączki Thom as’a równa 
się w pifrw szem  działaniu 1 kilo supe.rfosfatowęgo kwasu, przeto, 
tam  się jedynie opłaci użycie żużla Thomasa, gdzie 1 kilo kwasu 
w nim zawartego połowę tyle kosztuje co kwas w superfosfacie 
zaw arty; wartość działań żużlów drugorzędnych nie została jeszcze 
ściśle ocenioną, w przybliżeniu wynosi 20 proc. pierwszoletniego 
działania.

100 kilo mączki kosztuje na miejscu w W iedniu 3 złr.. 
gdy zaś ona zawiera około 2 0 %  kwasu fosforowego, zatem 1 kilo 
onegoż wyniesie w przybliżeniu 15 ct„ koszta wiec żużlu, który 
zresztą bywa i tańszym, nie są wygórowane, przywóz zaś od 100 
kilo z W iednia do Lwowa wynosi przy mniejszej ilości 3 zł. 83 ct. 
przy 5000 kilr 2 zł. 83 ct., przy 10000 kilo 1 zł. 54 ct. 
Kwas fosforowy jednak przy uwzględnieniu jedynie plonu pierwszo- 
letniego jest znacznie druższym, gdy się bowiem w pierwszym 
roku tylko 30 proc. onegoż w glebie rozpuszcza, wtedy 1 kilo 
będzie wynosiło około 50 ct. Przykład rzecz najlepiej w yjaśn i: 
100 kilo pszenicy (ziarna) wysuszonej przy ciepłocie wynoszącej 
100° C. zawiera w sobie co najwyżej 1 kilo kwasu fosforowego 
100— 200 kilo słomy 100 gramów „ „
chwasty (o czem poniżej) 500 „ „ „ '
zatem  chcąc z danego kaw ałka pola otrzymać nadwyżkę 100 kilo 
pszenicy, trzeba mu dcstarczyć 1600 gramów rozpuszczalnego 
kwasu fosforowego, co wynosi według powyższego rachunku 80 et. 
policzymy przewóz drugie tyle, a otrzymamy wynik, iż 1 złr. 
60 ct. włożony w grunt przysporzy 100 kilo ziarna i odpowie­
dnią ilość słomy, która sama ten wydatek pokryje.*) Tu dopiero 
uwydatniają się korzyści, jakieby można osiągnąć z zastosowaniu 
wynalazku ThomasA w kraju. Przetapianie rud byłoby prawdo­
podobnie tańszem aniżeli zagranicą z powodu niższej ceny drzewa 
i robocizny, oszczędziłoby się koszta przywozu dotyczącej ilości 
żelaza, a możeby się je nawet i wywoziło, oszczędziłoby się koszta 
przywozu żużla, podniosłoby się znakomicie gospodarkę ziemiań­
ską a wzmogło dobrobyt i bogactwo krajowe.

Nawozi się najmielszym żużlem Thomas’a, gdy chodzi 
o rychłe zeń korzystanie, można użyć grubszej mączki, je ­

żeli się wyczekuje i jest czas po tem u, plenniejszego zbiorii 
drugorzędnego i dalszych; w ogrodach i na mniejszych obszarach 
radziłbym każdem u takie nawożenie.

Żużel Thomas’a nadaje się dla wszystkich roślin, najmniej 
dla okopowych, najbardziej dla pastewnych; plon przezeń przyspo­
rzony w jednym roku równa się częstokroć i kilkunastorazowemu w y ­
datkowi na sam żużel. Wybornym on się okazał dla wilgotnych 
łą k  i pastwisk, to też go ogólnie do tego zalecają, tem bardziej, 
że gospodarka wypasowa nabiera czem raz większego znaczenia 
w obee bezustannego drożenia mięsa. To też używając go na łąki 
nie trzeba być oszczędnym w użyciu i 400 nawet kilo na morg 
nie będzie za wiele, gdyż tu  i wapno jako środek odkwaszający 
wielką rolę odgrywa. Ziemianie niemieccy przydają doń jeszcze 
nawozu potasowego lub azotnego, co tem prędzej łąk i isianoźęcie 
użyźnij i przeistacza. Pod zboże i ogrodowiny okazał się ten żu­
żel bardzo dobrym, należy jednak wyczekiwać czy użycie go pod drzewa 
owocowe, na chmielarnie i w ogóle pod plony trw ałe potrzebujące g łęb ­
szego skopania, nie zawiedzie nadziei. Z dotychczasowych doświad­
czeń wyciągnięto bardzo pomyślne wnioski, dotąd jednak nie było 
czasu do sprawdzenia ich ścisłego. W  przymieszce z torfem lub 
nawozem torfowym okazał się żużel (w Tabor) również bardzo 
użytecznym.

Z wyjątkiem gruntów wapnistych działa żużel wszędzie 
bardzo użyźniająco, w żadnym zaś gruncie nie może być szkodli­
wym. Ilość użytego żużlu stosuje się do wymaganego plonu 
i gleby, a główną tu  wskazówką rozbiory popiołów. Niemcy do 
radzają tak nazwanego nawożenia zasobowego, to jest po nad po 
trzebę, przez co zachodzą w sprzeczność z sobą samymi, gdy 
chcą równocześnie jak najprędzej korzyści z nawozu osiągnąć. 
Skoro rośliny nie są łąkowemi, tylko wchłaniają stałą ilość po ­
karmu, każdy zasób będzie kapitałem z początku nie oprocentowu­
jącym się wcale. Radziłbym dla tego jedynie użyć półtorakrotną 
a nie większą ilość potrzebnego żużlu, bo trzeba uwzględnić 
i chwasty, które się przy tej biesiadzie również posilić zechcą. 
Z bardzo małej ilości żużlu bywają częstokroć wyniki olbrzymie, 
co sobie chyba tem wytłumaczyć mogę, iż przydany nawóz sztuczny 
potęguje i pobudza przebiegi chemiczne gleby i nawozów n a ­
turalnych.

Ze wszystkiego co dotąd o skuteczności żużlu Thomasa 
wiemy wynika, że jest on nawozem zasługującym na n a j­
większą uwagę naszych rolników, którym jeszcze na dokończenie 
nadmienię, że w łaśnie u nas, gdzie dotąd prawie wyłącznie i to 
nie bardzo dostatnio nawożono lichym nawozem stajennym, użycie 
nawozów mineralnych bardzo może być skutecznem.

Galicya liczy 6 miljonów mieszkańców, jest krajem  bied­
nym, tak, że część tych mieszkańców żyje w ubóstwie, część zaś 
w nędzy do tego stopnia posuniętej, iż wielu dla polepszenia 
doli porzuca ojcowiznę, -wysprzedaje się, skazuje się  dobrowolnie 
na wygnaniei szuka szczęścia aż w innych częściach świata. Gdyby 
się jednak podniosło gospodarstwo ziemiańskie i z niem wszelkie 
gałęzie przemysłu, kraj nasz mógłby dostatnio wyżywić 15 do 
20 miljonów liczącą ludność.

*): Wątpimy, czy w rzeczywistości rachunek pójdzie tak gładko.
Red.



W iadomości z Od działów.

Wykłady popularne o hodowli zw ierzą t domowych i w e leryn ary l
w S a n  o k  u.

(Streszczenie sprawozdania.)

Na w ezw anie  R ady  O ddzia łu  sanockiego, w yk łada ł  
dr. A. B a ra ń sk i  popu la rn ie  o hodowli i leczeniu  zw ierząt 
domowych przez 10 dni.

W ykłady  te były bardzo pożądane, w ziemi sanockiej 
bowiem , gdzie  ho lowla byd ła  za jm u je  p ie rw sz o rz ęd n e  s ta ­
nowisko i zkąd m nóstw o byd ła  wywożą, żywe słowo s łu ­
chane było z nn jw iększzm  zajęciem, i z pew nośc ią  pozo­
stanie w pam ięc i lepiej, n iżeli na j lepsze  p rzeczy tane  książki, 
tem bardz ie j,  że ob jaśn ione  było okazam i i d o św ia d cz e ­
niami. P. p re le g e n t  w yw iąza ł  się p ięknie ze swego zadan ia  
także i przy  w yk ładach  w e te r y n a r y i ; ogran iczy ł się tuta j 
w swoim w ykładzie na  choroby zwykłe, p raw ie  codziennie  
w gospodars tw ie  zda rza jące  się — n ie p o m in ą ł  j e d n a k  cho ­
rób zaraźliw ych.

Ogólne zdanie było, że  w yk łady  podobne są n a j ­
korzystn ie jsze  dla włościan , k tóry się też do nich  garnę li  
głównie z g m in :  W zdów, Ja ćm ie rz ,  Besko, Z arszyn ,  D ługie  
i O drzechow a,  gdzie kw itn ie  hodow la b y d ła  sanockiego. 
A ud ito r ium  sk ładało  : 33 włościan , 6 nauczyc ie li  szkół l u ­
dowych, 4 oficjalis tów p ry w a tnych ,  3 prze łożonych  obsza­
rów dworskich, 3 kowali, 4 s ług  dw orsk ich ,  1 p isa rz  gm in n y ,  
1 przem ysłow iec.  Oprócz tego  było w ie lu  m ie jscow ych  słu- 
chaczów  n iezap isanych .

K oszta  wykładów  w ynosiły  łączną  kwotę 319 ‘80 złr.

5 9  Walne Zgromadzenie Oddziału rudecko gródeckiego
(Stres zezenie.)

D nia  19 s tycznia  1888 odbyło się 59 W alne  Z g ro m a ­
dzenie O ddzia łu  p rzy  udziale 50 członków.

P rzew odniczący ,  p .  A l b i n  R a y s k i  w p rzem ów ieniu  
w stępnem  n ad m ien ia ,  że R a d a  O ddzia łu  za jm o w a ła  się 
między in n e m i sp raw am i m yślą zaw iązania  S tow arzyszenia  
hodowli bydła , jednakow oż  u zn a ła  tę sp raw ę za p rz e d ­
wczesną.

N as tępn ie  m ia ł  ca łogodziuny  odczyt p. A n  t y m  N  i- 
k o r  o w i c  z o użyciu centryfugi w gospodarstwie
uileczuem i wykazał,  że przy rozpow szechn ien iu  m aszyn  
Lavala  przy  f a b ry k a c j i  m a s ła  m og łaby  Galicy a mieć z n a ­
biału znacznie większe dochody ; w yraz i ł  nadzie ję ,  że rząd 
t? sp raw ę poprze, gdy  n a  u lepszen ie  byd ła  w y d a ł  d o ty c h ­
czas 283 000 złr. P re le g e n t  w ykazyw ał rezu l ta ty  u siebie 
osiągnięte w m ies iącu  g ru d n iu  z. r. Gdy p rzy  zw ycza jnem  
gospodarstw ie  m ie w ał  w tym  miesiącu 165 złr.,  u zyska ł  
przy użyciu ręcznej cen try fug i dochód w kwocie 237 z ł r . —

Z g rom adzen ie  podziękowało p. N ikorowiczowi, p. A g o p s o -  
w i c z  zaś pos taw ił  n a s tę p u ją c e  wmioski:

1) R ada  O ddzia łu  p o s ta ra  się o to, aby p. N ikorowicz 
m óg ł  swój odczyt powtórzyć n a  Z eb ran iu  Ogólnej Rady 
we Lwowie.

2) Z g rom adzen ie  w yraża życzenie, aby odczyt p. Ni- 
korowicza był w ydrukow any  w  „R o ln iku11.

3. Z g rom adzen ie  w y ra ż a  życzenie, ażeby p. N ikoro- 
wicz za ją ł  się ze b ran ie m  da t  o użyciu m a rg a ry n y  za g r a n i c ą .

T rzec iem u życzeuiu uczynił zadość p. N ikorowicz n a ­
tychm ias t ,  dając zarys  użycia tego m a te ry a łu -  podnosi,  że 
m a rg a ry n a  n ig d y  m a s ła  nie zastąpi i za leca  s ta ra n ie  się 
o subw encye  d la  spółek. P. B o l e s ł a w  S m i a ł o w s k i  
radzi p ie rw ej zaw iązyw ać spółki, a po tem  s ta ra ć  się o z a ­
si łek  u S e jm u  i Rządu , k tóre  w tak im  razie chę tn ie j  p rzy jdą  
z pomocą. P. G i z o w s k i  wnosi, aby upow ażnić  R adę  O d­
działu do udzie len ia  subw encyi p ien 'ężue j z t i u d u s z ó w  T o ­
w arzystw a pow sta łe j  spółce, co uchw alono .  P. G r e l i ń s k i  
staw ia  wniosek, ażeby odczytu p. N ikorowicza n ie  d ruko  - 
wać w „ B ) ln ik u “ , ale ażeby O ddzia ł  w yd ru k o w a ł  go w ła s ­
nym  k o s z t e m ; p os tanow iona  porozum ieć się z O ddzia łem  
S am borsk im *) O s ta teczn ie  n a  w niosek p. A g o p s o w i c z a  
uchwalono, ażeby  rozes łać  cy rk u la rz  do w szys tk ich  O ddz ia ­
łów, aby w przedm iocie p#ruszonym  przez p. N ikorowicza 
p rzep row adz iły  u s ieb ie  n a  w alnych  Z g ro m ad z en ia ch  
dyskusye.

P .  A g o p s o w i c z  re ferow ał o przepisach umiesz­
czenia koni w ojskowych u prywatnych osób. P rzy  
w prow adzen iu  w życie tego za rządzenia ,  rozeb rano  konie 
bardzo skw apliw ie,  lecz później, po zrob ien iu  dośw iadcze­
n ia ,  konie  te  n ie są pop y tn e  i m ożna  je  dostać  jeszcze 
w 5 m iesięcy po og łoszonym  te rm in ie .  R ząd  robi dobry 
in te re s ,  lecz p ry w a tn i  są n a ra ż e n i  n a  zbyt surow e o b c h o ­
dzenie się wojskowości p rzy  odbiorze koni nie m ając  za ­
pew nione j obrony w k o m isy i ,  w której sk ład  tylko je d en  cy ­
wilny członek  wchodzi i to b u rm is t rz  m ia s ta ,  najczęśc ie j 
n ie  rozum iejący  się n a  k o n ia c h * * ) .  R e fe ren t  wnosi w ięc :

*) W niosek  p. Agopsowieza by ł  raeyonalny, bo najprzód oszczę­
dzał wydatku Oddziałowi, a potem, eo n a j w a ż  n i e j  s z e, dąży ł  do 
tego, ażeby pożyteczny odczyt doszedł do ogólnej wiadomości, „Rolnik11 
bowiem rozchodzi się nietylko między obywatelstwem ziemskiem 
i ofic ja l is tam i prywatnymi, ale  150 egzemplarzy  rozseła krajowa R ad a  
szkolna in te l igen tn ie jszym  nauczycielom ludowym — jeżeliby  chodziło 
o broszurkę dla handlu  księgarskiego, to możnaby było zrobid bardzo 
tanim kosztem odbitkę. Mamy jed n a k  nadzieję, ż,e p. Nikorowicz ze ­
chce o tak ważnym przedmiocie  podać wiadomość do „R oln ika11 o co 
go  prosić będziemy wprost.  Red.

**) Poda jąc  wiadomość o koniach wojskowych, dawanych p r y ­
watnym  do używania  (w „Rolniku* nr. 21 z l is topada  18881 zakończy- 
l iś ny j ą  n i s t ę p u j i ;  uni s łowy: „Co do szczegółów, te na leży  bardzo
s ta rann ie  przestudyować w nadm ien ionej  broszurce, ażeby nie na raz ić  
się na  ja k ą  n iem i łą  niespodziankę.11 O strzegaliśm y więc wiedząc z do­
świadczenia,  że sprawy z wojskowymi nie idą zawsze tak g ładko, j a k ­
by się spodziewać należało. Red.



a) Do kom isji ma należeć dwóch delegatów zaproponowa­
nych przez Wydziały powiatowe a potwierdzonych przez 
Starostwo, b) Komisya ma być obecną przy oddawaniu ko­
ni po manewrach, ażeby dawać wynagrodzenie za konie 
wychudzone i jakiś czas niezdolne do pracy, c) Ażeby woj- 
skowoś ć nie naznaczała dla komisyi ■ dbierającej konie dni 
świątecznych, d) Ażeby nie żądano od zastępcy właściciela 
wykazywania się pełnomocnictwem legalizowanem nota- 

ryalnie. Sprawa ta  ma być n a  wniosek p. B. Ś m i a ł o  w- 
s k i e g o poruszoną n a  Radzie Ogólnej we Lwowie.

P. A. R a y s k i  zdawał sprawę ze stanu funduszów 
na  stypendyum  im. H enryka Janki dochodzących do 
1800 złr. (obecnie już 1926 złr, podług wykazów ogłoszo­
nych). Po dyskusyi uchwalono ustanowić stypendjum wyso­
kości 200 złr., prawo rozdawania zaś ma przysługiwać pani 
K a t a r z y n i e  J  a n  k o w e j ,  o czem miała ją  uwiadomić 
wybrana deputacya.

P. J ó z e f  G i z o w s k i  podniósł był sprawę gorzelń  
kocio łkow ych  twierdząc, że gdyby się w kraju rozpo­
wszechniły, uzyskanoby łatwy odbyt na kartofle tak większych 
właścicieli jak  włościan. P. A g o p s o w i c z  oświadcza, że tę 
sprawę już badał, był naw et w tej sprawie we Wiedniu, 
ale bardzo mało a właściwie nic się nie dowiedział. Z g ro ­
madzenie uprosiło p. Agopsowicza, ażeby dalej sprawę ba­
dał i na  następnem posiedzeniu zawiadomił o wyniku swych 
badań.

Po premiowaniu 7 sług, z których jeden wykazał się 
26 letnią służbą w tym  samym dworze, po przyjęciu 15 
nowych członków i wyborze delegatów na Radę Ogólną, 
rozlosowano jak  zwykle w tym Oddziale, między obecnych 
narzędzia rolnicze, książki pożyteczne, jakoteż dzieła sztuki.

Protokół
posiedzenia kom itetu T ow arzystw a  gospodarskiego  

z dnia 31 grudnia 1888.

Przewodniczy I I  wiceprezes p. P io tr  Gross.
O b e c n i  c z ł o n k o w i e .

Pp. J a n  Breuer, dr. Włodz. Kozłowski, dr. Tadeusz 
Piłat, dr. Tadeusz Skałkowski, prof Wład. Tyniecki, Se­
kretarz towarzystwa. Trzymający pióro p. H. Morgenbesser.

W n i o s k i  i u c h w a ł y .

I. Protokół pusiedzenia z dnia 29 listopada 1888 przy­
jęty z dodatkiem w ustępie VII 0  słów „d> organizowanie 
w kraju odnośnych stacyi doświadczalnych".

I I  Dr. Kozłowski czyni uwagę, iż w protokole z dnia 
4 października b. r. opuszczono w ustępie V uchwałę, ażeby 
przesłać Wysokiemu Namiestnictwu treść p etycy i wniesio­
nej w październiku r. b. do Sejmu w spraw ie  przymuso­
wego tępienia myszy. Uchwalono zamieścić poprawkę w od-

nośn ym protokóle i przesłać c. k. Namiestnictwu treść p e ­

ty cy i.
III. Przed przystąpieniem do porządku dziennego po­

rusza dr. Kozłowski sprawę, która gotując naszem u krajowi 
nową klęskę ekonomiczną, wymaga rychłego i energicznego 
działania. Jak  bowiem donosi „Neue freie P re sse“ podniesiono 
fracht dla transportów drzewa galicyjskiego w kierunku do 
portów adryatyckich, Rumunii, Turcyi i Rosyi. Na wniosek 
dra Kozłowskiego poparty przez dra Grossa i prof. Tynie­
ckiego uchwalono wnieść petycyę do Sejmu, Koła polskiego 
Ministerstwa handlu i rolnictwa z współdziałaniem Towa­
rzystwa leśnego, Izby handlowej i Krakowskiego Towarzy­
stwa rolniczego, poruczając tejże zredagowanie komisyi zło­
żonej z pp. dra Kozłowskiego, profesora Tynieckiego i A u ­
g u s ta  Schellenberga.

IV. Sprawę ustąpienia sekretarza p. Grelińskiego 
z dniem 1 stycznia 1889 uchwalono odroczyć z powodu 
małego kompletu.

V. P. Gross stawia wniosek by instrukcyę z redago­
waną dla następcy przez ustępującego sekretarza przesłać 
obiegowo członkom Komitetu dla obznajomienia się z jej 
treścią, co uchwalono.

VI. Sekretarz  w nieobecności p. Strzeleckiego referuje 
sprawę wykarczowania 222 morgów 933f£j° z lasu w Stojano- 
wie własności hr. Weroniki R aczyńskiej; uchwalono udzielić 
przychylną opinię.

VII. Sekretarz w nieobecności p. Strzeleckiego przed­
kłada sprawę reskryptu m inisteryalnego względem nada­
wania stypendyów leśnych, podając uwagi M inis ters tw a do 
zastosowania się i kładąc w myśl referenta  na to nacisk, 
by zwrócić Ministerstwu uwagę, ażeby przy nadaw aniu  sty­
pendyów raczyło uwzględniać przedewszystkiem uczniów 
lwowskiej szkoły leśnicz-j. Przyjęto do wiadomości i zasto­
sowania się.

V III.  Sprawę udzielenia stypendyście  Friedmanowi 
zasiłku pieniężnego odroczono.

XL Na wniosek p. Grossa uchwalono zwołać posie­
dzenie komisyi, mającej ułożyć program XXIV Rady Ogólnej 
na 13 stycznia 1889 na godzinę 11 przed południem .

Na tem posiedzenie zamknięto.

W ystawa nasion we Lwowie.
Komitet c. k. Tow arzystw a gosp galic. podaje niniej- 

szem do wiadomości, iż Walne Zebranie Rady Ogólnej te ­
goż Towarzystwa odbędzie się 25-go lutego i w dniach n a ­
stępnych — że zatem zapowiedziana okólnikiem z dnia 14. 
stycznia br. 1. 6 3 — w y s t a w a  n a s i o n  odbędzie się nie 
od 3 go do 15-go marca, ale od 2 5  do 28  lutego w czasie 
wspomnianego zebrania.

Term in nadesłania  nasion d o  22 l u t e g o  b. r. n a j  
d a l e j .



Wiadomości b ieżące.

Zagraniczne loterye. Z ag ran iczn e  lo te ry jne  losy, przy 
k tó rych  w k ładka  może przepadać ,  są w A ustro  - W ę g rzec h  
zakazane. Kto tak ie  losy p r z e d a j e l u b  kupuje, byw a w razie 
odkrycia  dotkliwie k a ra n y  p ien iężn ie ,  podług- okoliczności 
n aw e t  a resz tem . Do tej kategory i należą  m ianowicie tak  
często  po gaze tach  anonsow ane p rusk ie ,  sask ie ,  brunszw ic-  
kie i h am b u rsk ie  losy klasowe, k tó rych  też og łoszeń  n igdy  
w „R oln iku"  zasadniczo nie pom ieszczam y, ażeby cz y te ln i­
ków nie n a ra z ić  n a  szkodę i n iep rzy jem ność .  J e s t to  dziwne, 
że og łoszen ia  takie  wolno w A us try i  rozpow szechn iać  —  
ktoby bowiem los taki obsta low ał i w ładza skarbow a o tem 
się dowiedzia ła , może nie tylko s trac ić  los przez  konf iska tę ,  
ale p łac i  oprócz tego karę. K toby los powyższej kategory i 
w ygra ł  i w ładza o te m  się  dow iedzia ła ,  m us ia łby  nietylko 
oddać w y g ra n ą  kwotę, ale jeszcze zap łacićby  m usia ł  b a r ­
dzo w ie lką  karę p ieniężną. Kto chce kupow ać losy lo te­
ryjne,. n iech  się t rzym a losów a u s t r o - w ę g ie r s k ic h ; j e s t  
w czem w ybierać.

Ramy do suszenia chmielu zrobione z d rzew a i p o ­
wleczono p rzew iew nem  p łó tnem  okazały  się n ie tylko z d a ­
niem  różnych autorów  np. d ra  F ru h w ir th ,  ale i tych  w szys t­
kich hodowców, k tórzy  ram  podobnych  używali,  jako  n a j ­
lepszy środek o trzym an ia  doskona łego  chm ielu  —  jeże li  
bow iem  ra m y  takie odpowiednio ustaw ione, powleczone 
są is to tn ie  dobrem , pow ie trze  p rzypuszcza jąeem  p łó tnem , 
na tenczas  chm ie l  w ysecha  prędko, zachow uje  św ie tn ą  barw ę 
i nie trac i  a rom atu ,  a co bardzo ważne, ponieważ łuski 
szyszek prędko usychających  dobrze się zamykają, przeto  szyszki 
nie ła tw o się k ruszą a dopóki są całe, nie puszczają  ze siebie 
mączki lupulinowej. Je s t to  nie m a ła  rzecz, zw ażyw szy fakt 
n iew ątp liw y , że w roku zesz łym  tylko naj lep ie j  suszone 
chm iele  w sze lk ich  klas zna jdow ały  kupca ła two, gdy  gorzej 
suszone albo były  licho p łacone  albo p ozos ta ły  n ie sp rze -  
dane. P łó tn a  do tak ich  r a m  na j lepsze  są ang ie lsk ie ,  bo o- 
próez trw ałośc i  odznaczają  się i jednos ta jnośc ią  nici, przez 
co n ie  n ac ią g a ją  się tak  ła tw o workowato, ja k  zwykłe 
p łó tna .  D ostać  je  m ożna w  Saaz (Czechy) w sk ładzie  g e ­
n e ra ln y m  dla A ustro -W ęgier  f irmy H. L o h r  i S y n .

Kwas chm ielow o-goryczkow y. W  szyszkach chm iel o 
wych zna jdu je  się gorzki związek, k tóry  odkry ty  i zbadany  
przez B u n g e n e ra  okazał się jako  kw as chm ielowo-goryczko- 
wy (H o p fen b i t te rsa u re  Ca5 H .35 0 4) i k tóry  m a działać j a ­
dowicie. D ośw iadczen ia  celem  zbadan ia  jadow itośc i  w y k o ­
nyw ał H . D re se r  (A rch ir  f. exper. P a th .  u. P h arm ak .  X X II I  
1 i 2) i skons ta tow ał ,  że is to tn ie  kw as  t e n  je s t  jadow ity  
tak d la  zw ie rzą t  z k rw ią  z im ną  (żaba) j a k  d la zw ie rząt  z 
k rwią ciepłą (gołąb, królik, kot), spow odow ując sp a ra l iż o w a­

nie i śm ie rć ;  za truc ia  w ykonyw ał przez in jekcyę pod skórę 
u żaby go łęb ia  i kota, p rzez  bezpośredn ią  injekcyę w krew  
u królika —  Pom im o tego chm ie l  dodany do piwa nie 
j e s t  by n a jm n ie j  zdrowiu szkodliwy, w piwie bow iem  kw asu  
chmielowo goryczkowego n ie m a  an i  śladu, gdyż podczas 
fe rm en tacy i  z m ie n ia  się na  związek w praw dzie  gorżki,  bo 
we wodzie nieco ro z p u sz c z a ln y ,  ale najzupe łn ie j  n ieszkodli­
wy, o czem się D re se r  p rze k o n a ł  także eksp e ry m en ta ln ie .  
Jeże li  piwo je s t  szkodliwe, to chyba  tylko wtedy, jeżeli  je s t  
n  dm iern ie  używ ane, dz ia ła jąc  szkodliwie alkoholem .

Jedwabnik dębowy. P ru sk i  m in is te r  ro ln ic tw a w ydzie­
lił przed p ięciom a la tam i z lasów rządow ych  cz te rdz ieśc i  
m orgów  lasu  dębow ego i od d a ł  te n  obszar  producentow i 
je d w a b iu  B uchw aldow i z R e ichenbach ,  ażeby tenże  robił  
dośw iadczen ia  z hodowlą je d w a b n ik a  dębowego. O piera jąc 
się n a  tych  sw oich d o św iadczen iach  ośw iadczył Buchw ald  
n a  g e n e ra ln  em Z g ro m ad z en iu  szląskiego T o w arzy s tw a  l e ś ­
nego, że e le m e n ta rn e  i k l im atyczne wpływy nie p rz e sz k a ­
dzają hodowli ch ińsk iego  je d w a b n ik a  dębowego, jedw ab  
zaś z jedwabników , w dośw iadcza lnym  lesie  h odow anych ,  
wyrobiony  w Krefeld , okazał się rów norzędnym  z je d w a b ie m  
m edio lańsk im . B uchw ald  m n iem a ,  że w obee obfitości za­
rostów dębow ych w N iem czech ,  hodowla je d w a b n ik a  dębo­
wego może się tam  stać  bardzo korzystną .

(Z „H um bold t"  X  1888).

Bank rolniczy we Lwowie.
(Ulica K aro la  Ludw ika  1. 1).

Lwów, dnia 8 lutego 1889. 

Usposobienie mdłe , popyt żaden —  transakc je  utrudnione.

Dziś no tu jem y  za 100 kilogr.  loco Lwów.

P sze n ica  gotowa 

Ż y to  gotowe 

Owies obroczny 

Jęcz m ień  

R zepak  

Groch 

W yka 

Bobik 

H reczka  

K ukurudza  

C hm iel za 56 kilo 

K on iczyna  czerw ona  

., b ia ła

„ szw edzka

5 '40 „ 5-65

5-70 „ 6 ‘—

5 ' -  „ 6-50

5-50 „ 10 —

5 ’50 do 6 '25

5-40 „ 5-75

6-25 „ 6-50

» .

» • 
5 8 ' -  „ 62 ‘—



Spirytus za 10.000 lt. pret. loco stacya kolei 13-25 „ 13-50

Uwaga. Bank rolniczy przyjmuje zamówienia na maszyny 
rolnicze.

Do dzisiejszego numeru dołącza się dodatek 
firmy ogrodniczej H. W eyrin ger’s Nachfol- 
ger in  W ien .

O G Ł O S Z E N I A .

nu  f t  m im m 0̂<h  z ukończoną szkolą Czerni-
chowską i praktyką, poszukuje po­

sady przy większem gospodarstwie, od wiosny, najchętniej 
pod osobisty m kierunkiem właściciela. Wymagania skromne

Bliższe szczegóły w redakcyi „Rolnika".
3—4

Carbolineum Avenarius
najtańsza powłoka barwy brunatnawej, chroni trwale wszelkie 
drewniane przedmioty i narzędzia, które wystawione bywają 
na wpływ atmosfery, j a k : magazyny, szopy, dachy gontowe 
werandy, sztachety, bramy i drzwi, wozy i narzędzia rol­
nicze, śluzy młyńskie i groblowe, ścieki wodne, poręcze

mostowe itp. Chroni je przed gniciem, butwieniem i przed
grzybem.

Próbne, około 5 kilowe flaszki, franko do każdej stacyi 
pocztowej po 1 złr. 80 ct. Prospekty i tabelki próbkowe 
posyłamy gratis i franko.

Przed naśladowaniami przestrzegamy!

Carbołineum Fabrik Amstetten

A yenarius & Schranzhofer
Wien III. H aup tstrasse  84. 1—14

Oddział s t P f i s S o - f lr o W e M f la c z f l i s I l
( W  S T R Y J U )

p o s z u k u j e  do z a k u p n a
buh a j k a  p ó ł k r w i  Oldenburg

wieku lat V/2 do 2.

Najlepszy, najtańszy | | j s jl  najpewniejszy i najstarszy 

r

Ś rod ek  naw ozow y
dla buraków cukrowych, chmielu, winorośli,, 

kartofli, lnu i w ogóle dla wszystkich 
ziemniopłodów

działający też trwale na każdym rodzaju gleby, dowolnie 
poparty licznemi świadectwami rolniczych powag, ściśle 
gwarantów a iy  co do zawartości organ, azotu, 
kwasu fosforowego i kali i około 60°/o organ, sub- 

stancyi, w każdej zażądanej ilości rychło dostarczamy

Koncentrowany nawóz bydlęcy
(Engrais de boeuf)

Z pierwszej e. k. wyt. uprzyw. i pat. austr. węgierskiej 
fabryki koncentrowanego nawozu bydlęcego w Temesvar 

(bracia Saxl).
Biuro ctntralne W itn III Rennweg 20.

Próbki i broszury gratis i franco.

T ow arzystw a gospodarskiego

Oddział stryjsko - f l r t i M o  - żyflaczowslti
potrzebuje dla swych członków

około 10 cent. m etr .  żołędzi 1888 zb io ru
„ 40 ty s ięcy  sadzonek  św ierk o w y ch  trzy le tn ich
„ 5 „ „ jasionu, s i lnych
» 5 „ jaw oru ,

U p rze jm e  zgłoszenia, z po d an iem  cen y  w raz  z o p a k o ­
w an iem  za 1000 sadzonek , w zg lędn ie  c e n tn a r  m e tr .  
u p ra sza  n ad se ła ć  do w icep rezesa  oddz ia łu  Juliana b r. 

Brunickiego w  Stryju.

Środek na szczury
niszczący je natychmiast

poleca po cenie złr. 1 -1 0  i 2*10 za puszkg

F . S K A Z A
Zwierzyniec (Kraków).

| T y s i ą c z n e  uznan ia  i  poch w ały  ze 
ivszystkich  stron  św ia ta  za  skuteczność

___________  środka. "W ii  10— ? __ _
Odpowiedzialny redak to r: W . Tyniecki. Z drukarni „Dziennika Polskiego". Nakładem redakcyi.
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